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| —Nr. 70. Dnia Il marca. Ç; 
| PRENUMERATA 


Wo-wkładow 


- ttal 


rem, w niedziele i święta ra- 
di amo wychodzą Jaki w 

; Powszednie, z wyjątkiem 
Si Poświątecznych, dodatki po- 


„Waranki prenumeraty poda 
podane 
AJ w nagiówku numeru głó- 


Oddzielna przedpłata na do- 
datok Daima. przyjmowaną być 
e może, 


Dnia 27 lutego (Il marca) 1891 r. 


KURIER WARSZAWSKI 


Dodatek poranny- 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na- 
stępny raz 20 kop. A 

ologja: za jeden wiers- 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie: 
zamieszczają Się. 

łoszenią i- prenumeraty 
rzyjmuje kantor codziennie od 
ej rano do48-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z poł. 


Dziś; z " 6-ej minut 29. schód księżyca o godzinie 7 minut — r. Niedziela: _ Longina M. 4; 
Czwartek: GR YO Pa i | Zachód  , „. Be „ 58. Zachód > > 5; OLR Poniedziałek Eufrozyny P. 
Piątek: Nicstora.B. M. Długość dnia godzin 11 « FZ Wysokość wody na Wiśle stóp 15 sali 10. Wtorek: Gertrudy P. 
Sobota; Matyldy Kr. W. Przybyło „ E 8 „» $2 Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 3” R. roda: Gabzjela Arch. 


Imiona słowiańskie: Dziś Mścisławy bł.; jutro Bożesławy. 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu kasy zaliczko- 
emerytów warszawskich. (Resursa obywatel- 
śka—11 pr południem.) Posiedzenie członków rady gospo- 
darczęj chikonfraternji literackiej. (Kancelarja Archikon- 
fraternji, Ogrodowa 23—6 po południu.) — Roczne zebranie 
Ogólne reprezentantów kasy pożyczkowej przemysłowców war- 
Szawskich. (Resursa kupiecka—7 wieczorem.) 

Wybory: Składanie kartek wyborczych ma pięciu członków 
komitetu, oraz trzech członków delegacji rewizyjnej Towarzy- 
a muzycznego. (Kancelarja Towarzystwa w gmachu tea- 
nym—od 6—8-ej wieczorem.) j 

i rrystamwy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. _(Krak.- 
Przedm. M 15—od 10-ej rano do -ej po południu.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
Wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy 1 rzeźbiarzy. 

owy-Świat M 56—o0d 10-ej rano do 7!/, wieczorem.) — Wy- 
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze- 

o. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krakowsk.- 
rzedm. M 66—od 10-ej rano do 4-ej po południu. Wejście 
ezpłatne,) — Wystawa etnograficzna, złożona z przeszło 1,000 
"okazów, rwiezionych przez p. Leopolda Janikowskiego 
2 południowo-zachodnich brzegów ki. (Muzeum przemy- 
i rolnictwa na Krak.-Przedm. M 66—od 10-ej rano do 3-ej 
) — Wystawa nasion zbóż, traw, oraz produktów 
K.piczych abrycznych. (Muzeńm przemysłu i rolnictwa na 
-Przedm.—od 3 rano do zmierzchu.) 
ieczór Towarzystwa muzycznego. (Sa- 


rem, 
Teatry: Let ni: dais Dalila" stęp gościnny pani Hele- 


ny Modrzejewskicj—abonament Niigi, przedstawienie 1-sze); . 


utro „Lukrecja Borgia"; — Rozmaitości: dziś „Model na 
iaterkę”, oraz „Oj, młody, młody!”; jutro „Okno na pier- 


1 wszem piętrze”, „Konkurent i mąż”, oraz „Teatr amatorski”;— 


Mały: dziś „Dzwony kornewilskie”; jutro „Państwo Mouli- 
nard", oraz „Figle Ohochlika. (7'/, wieczorem.) 
WA a zoológiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
i rano do wieczora.) 3 

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardn do rozdania na 
zastąwy znajduje się na dzień dzisiejszy 3107 rs. 9 kop.  (Po- 
Życzki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia się 
„0d 9-ej rano do 1-ej po południu.) 
| A 


BE | aa aaan 


NA WIOSNĘ. 


Komitet opieki nad plantacjami miejskiemi zała- 


twiwszy na wczorajszem osiedzeniu kilka wewnętrz- |: dzony spory kwietnik. 


Foi spraw gospodarskich i budżetowych, ułożył 
robót wiosennych, które dzięki nastąpionej od- 
y, niebawem się rozpoczną. 


NA ZŁAMANIE KARKU. 


POWIEŚĆ 
Adolfa iMygasińskiego:. 


— 


(Dalszy ciąg.) 


— Oj, niestatku — powiada — coście 
m doi zj p i 19 dzieciom do chałupy 
a tarcin zaraz wpadł w złość, dał Jagnie dobrze 
hilgo ri 
rzędzina, zwyczajnie, j 
e, jako matka, rada byłab 
arte za mąż córkę; ale Maryna precz dna 
—A sę: A to 
mi źle w chałupie? Jak i 
to z nim do ołtarza dw A któr e A 
— Ej, ty wietrznieo jedna, Pen. aaa aż +3 
wiada matka. — Szczęście twoje — . ART i 
potem pies koło ti ogonem nie pokręci 
— Dajcie pokój, matusiu, mnie sie nan; 
nie przejadło rzecze Maryna. ie się panieństwo 
— Gdzie ci się miało przejeść, ki A 
gniesz za sobą bandę zalotników. d ci Beria wi 
to nie potrwa, miej rozum! stę 


Przekomarzały się tak matka z córką, a zalotnicy 


* coraz nowi przybywali i przybywali. Bałamuctwa 


1 mitręgi w robocie było z tej przyczyny nieraz 
sporo. 


Jednego dnia na przypołudniu zagadała się Mary- | 


ilno, czy mi lata już przeszły, czy | 


icy 
w alejach Ujazdowskich i Belwederskich, wycięcie | 


Lej: uporządkowanie starych drzew | w parku praskim: oczyścić drzewa z robaków, ob- 


Flac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji nr. 268. — Telefon Administr. 517. 
W dzieln 


siać skarpy przy schodkach, starą szkółkę drzew 


| starej lipy grożącej zawaleniem, odjęcie suchych sę- | otoczyć żywopłotem z akacyj i ogrodzić barjerą, oraz 


| 


| 


na z Walkiem Kucem i nie wypuściła z obory krowy, 


| 
Š 
| 


ków od innych lip, usunięcie zeschłych drzew w alei | 
Szucha, Jerozolimskiej i na Marszałkowskiej z za- 
strzeżeniem, aby gałęzie były odejmowane piłkami. 
Postanowiono również uporządkować skwer na | 
placu Trzech Krzyży, a okalająca krata ma być ob» | 
sądzona dzikiem winem. 
Dalej zostaną uporządkowane paski ziemi w ale- 
jach Ujazdowskich i ustawionych będzie 24 ławek 
w alejach Jerozolimskich, w kierunku od Nowego- 
wiatu do rogatki. 
Wreszcie na Koszykach wszystkie ścieżki i drogi 
winny być uporządkowane. 
W dzielnicy 2-ej: skwer przed teatrem nie może 
być zreformowany, dopóki przedstawione w tym | 
względzie plany nie zostaną zatwierdzone i dopóki í 
odbudowa teatru nie będzie ukończona, tymczasem | 
więc należy poprzestać na obsianiu skweru trawą. = | 
Inne skwery w 2-ej saloi mają być gruntownie | 
uporządkowane, ną skarpach "Fan będzie zasiana | 
trawa, akacje przycięte; w Saskim ogrodzie, oprócz | 
| 
| 


zwykłych robót, wycięcia suchych gałęzi, grota wo- 
dozbioru zostanie obsadzona żywopłotem ż głogu, 
a na kwietniki należy przygotować 80,000 roślin. 

W dzielnicy 3-ej: na pierwszym planie jest upo- 
rządkowanie skwerów: nalewkowskiego, na Tłoma- | 
ckiem, na Nowem-Mieście,. ana placu Bankowym 
trawniki zostaną ogrodzone nowemi słupkami. 

Na „Chłodnej przed kościołem św. Karola Boro- | 
mensza będą poprawione klądy, na Lesznie ustnie , 
się kilka drzew luźnych, nlica Przejazd obsadzi się . 
akacjami kulistemi, na Przyokopowej będą posadzo- | 
ne kasztany. 

W ogrodzie Krasińskich, zanim p. Szanior przygo- 
tuje plan gruntownej reformy ogrodu, „akacje w alei 

rzy ulicy Świętojerskiej zostaną przycięte w szpa- 
be i krzaki zasłonią szpetne podwórko w pobliżu 
ustępu, a przed gmachem izby sądowej będzie urzą- 


W dzielnicy 4-ej uchwalono w miejsce wyciętych | 
akacyj posadzić klony, u pl żę skwer przy | 
wodociągu, postawić 12 ławek na ulicy Wołowej; ' 


znieść rowy pomiędzy oddziałami szkółki. 
Nadto komitet uchwalił, iż delegaci kontrolujący 


| roboty w swoich dzielnicach, mają dopilnować, aby 


właściciele posesyj zajęli się oczyszczeniem drzew 
przed swojemi domami z robactwa i suchych gałęzi. 
k 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


= Wilen.. wiestn, dowiaduje się, iż na zapytanie 
jednego z kuratorów okręgów naukowych, ód kogo 
zależeć powinno wydawanie pozwoleń na prowadze- 
nie kursów $piewu, szkół gry fortepjanowej it. d., 
ministerjum wyjaśniło, że w tych wypadkach, gdy 
do kursu. podobnych szkół wchodzi wykład teore- 
tyczny, pozwolenie powinna wydawać wyłącznie 
władza naukowa, 
Nowosti dowiadują się, iż ministerjum dóbr 
państwa zamierza w r. b. urządzić w różnych miej- 
scowościach państwa specjalne stacje entomologi- 
czne, 


== Zarząd schronienia nieuleczalnych, istniejący 


— 
I= 


| przy ulicy Nowowiejskiej, ogłosił za r. 1890-ty spra- 


wozdanie, z którego dowiadujemy się, że w zakła- 


| dzie przebywało osób 122, które spędziły tam dni 
| instytutowych 33,150. Fundusze na utrzymanie 


schronienia w r. z,składały się: z remanentu z po- 
przedniego roku rs. 10 kop. 73, z proeentów od kapi- 
tałów wieczystych rs. 4,394 kop. 19, z kwesty wiel- 
kotygodniowej rs. 1,232 kop. 61/,, z ofiar rs. 5,409 
kop. 71*/,, z opłat za niektórych nieuleczalnych rs. 
1,741 kop. 75, ze zwrotu do skarbu podatku docho- 
dowego rs. 414 kop. 50 i z różnych wpływów rs. 
527 kop. 19; łącznie więc z remanentem wpływy 
uczyniły rs. 13,315 kop. 64. Wydatki uczyniły 
w ciągu roku sprawozdawczego rs. 11,104 kop. 90, 
pozostało zatem remanentu na r. b. rs. 2,210 kop. 
74. Żywność jednej osoby kosztowała dziennie kop. 
13, całkowite.zaś utrzymanie, tak chorych, jak i słu- ' 
żby kop. 25. Ogłaszając sprawozdanie, które tu 


kiedy gromadzkie bydło pędzono przez wieś „na pa- 


| stwisko. Spostrzegła się, było późno i musiała po- 


| 

tem sama przepędzić Smolichę daleko, aż pod gaj. | 

Wraca ona ztamtąd do domu, narwała sobie po | 
drodze kwiatków, umaiła niemi głowę i zaczęła wy- 


| śpiewywać. Spojrzy naraz, a tu idzie jakiś czło- 


za tatnś | wszy. 


| 


, pie u nas, Bogu 


wiek, niestary, niemłody, porządnie przyodzian 
więcej podobny do szlachcica, aikido Moge: $i 


— Niech będzie pochwalony!—zamówił on pier- 


— Na wieki wieków—amen. 

— A zkądże to panienka? è 

— Zkądżeby jak nie zza góry, z Rokitnicy. 

— 0, w Rokitniey jest dużo zasobnych gospoda- 
rzy, ale jest też dosyć i bezrolnych, takich, co głodu 
często gęsto zaznać muszą, a zawsze im bardzo cięż- 
ko przychodzi czarny kawałek chleba! i 

— Juści prawda—odrzecze dziewczyna—jeno co 
na to począć, ale mnie to wszystko równo, w chału- 
dzięki, jeszcze nie ostatnio: jest kro- 
wina, para wieprzków, po ojcu się też zostało będzie 
ze dwie morgi gruntu niezgorszego. 

— Dwie morgi gruntu, mój Boże! I panienka po- 
wiada, że to nie ostatnio? Przecie kobieta taka, jak 
łania, mogłaby być panią całą gęba! Na taką nie 
dwie morgi gruntu, boi dwie włóki mało. Jedna 
krowa, para prosiąt, co to za majątek! „Podług uro- 


| dy, coby się jej niejedna szlachcianka powstydzić 


mogła, powinno być kilka włók gruntu, krów ze dwa- 
dzieścia, porządne wozy, bryczka, koni z dziesięć... | 
_— Jakby było, to dobrze, ale kiej niema, trzeba | 
się smakiem obejść. _ | 
— A po co się smakiem obchodzić, kiedy toń 


wszystko być może? Trzeba tylko, żeby panienka ' 
chciałą. 

— Żebym ja chciała? Mocny Boże, a cóżbym 
nie miała chcieć? Tylo zkąd wezmę? 

— No, to powiadam panience, że dosyć rękę wy- 
ciągnąć i wziąć. > á 

— (0 mię też pan po próżnu mani! 

— Nie manię, nie manię, jak mi Bóg miły! Wiel- 
kie dla panienki szczęście, że oto spotkała takiego, 
jak ja człowieka. 

— A zkądże też Pan Bóg prowadzi? > 

— Oho, zdaleka, zdaleka! Polak jestem, katolik, 
z tych stron pochodzę; ale od dwudziestu lat osia- 
dłem w jednym takim kraju, gdzie w ziemi złoto ła- 
ży, djamenty, tylko się po nie schylić trzeba. Do- 
brze mi teraz i przychodzę swoim rodakom powie-* 
dzieć, żeby tam po chleb poszli. W owym kraju nikt 
nie jada kartofli... wszyscy pijają kawę; nie jedzą 
chleba czarnego, tylko ciasto światłe, jak słońce; 
tam się ma ryż, cukier, rodzynki taniej, aniżeli tutaj 
bób; tam niema żadnych chłopów... wszyscy są sobie 
równi panowie; tam nigdy nikomu nie jest zimno, bo 
ludzie m topa wiosnę... Raj był w tym kraju, 
kiedy Pan Bóg stworzył Adama i Ewę. 

— Swięty Boże, gdzie też jest kraj taki? 

— Jakbyś panienka chciała zostać wielką panią 
w tym kraju, to ja tam mogę wysłać, powiedzieć, co 
trzeba zrobić, żeby szezęśliwie dojechać. 

-— Bogaćbym nie chciała, jeno pan pewnie tak 
kusi dla żartu, a ja głupia gotowam uwierzyć. 

— Dla swojego szczęścia i dla szczęścia swej ro- 
dziny; powinnaś mi uwierzyć!—zawołał podróżny.—- 
Bóg ci los wielki zsyła, trzeba to szanować! 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


JU" TY 


W EEC ME ASZK 
MPENDE, | OKE RE PK AD 
„AK A EO af TASTE so 
i j 


r. | i | u. KURJER WARSZAWSKI. Ler Dnia 11 maros 18 » 

w streszczeniu podajemy. zarząd wice ba TE Jednocześnie p. prezydent prosi o decyzję, aby ro 
że kwesta wiekotygodałowa, e m bardzo boty mogły być. rówadzone soda g0 a: 
ważną rubrykę w dochodach instytucji, w roku bie- | czym, kontrolą dozoru kościelnego tej parąfji 
żącym także zasili skutecznie fundusze schronienia. | i m Ai: miejskie i dui a s 
imźiste 3 Projekt przeprow. 1a nowej ulicy | : 
Tanio da Pa eau sud sj: | wj do Bidskij JAk wadong zt anno 
chach dla kominiarzy w posesjach anaj ch się obok Foi f $ ea pał ki = PAM 
na Szmulowiżnie i Nowej Pradze. aściciele po- | 990K kościoła Przemienienia Pańskiego icf , 


sesyj z uszkodzońemi komiriami otrzymali polecenie 
dopełnienia reperacyj wprzeciwnym bowiem razie, po* 
trzebne roboty na ich koszt zostaną sporządzone, 
i niestosujący się do niniejszego rozporządzenia bę- 
dą pociągnięci do odpowiedzialności sądowej. 

== Wezoraj na posiedzeniu wydziału ekonomieżne- 
go w warszawskiem 'Towassgystwie dobroczynności, 
między innemi postanowiono zaprosić p. Kazimierza 
Thugutta na kontrolera kasy groszowej w ochronić 
I-ej yi ulicy Starej i wyrazić podziękowanie p. 
Władysławowi Bednawskiemu, który znaczną uczy: 
nit ofiarę W przy padającej mu należytości za dostar- 
czone Žž jego skladu w roku upłynionym miatetjały 
piśmienne nā użytek Towarzystwa, 

== Posiedzenia administracji ogólnej Warszawskie” 
go Towarzystwa oh 0 aa się d, 
17:80 b. ii: (wtotek), 6 godz. 5-6) pó połidńii, 

= Do gróna rady opiekuńczej ubogie 
VIII-go, ddźiała I-go, zazwóśżony |ż0 
Romanus. 

= Zdrówłe JE: biskupa Wiens, Kë. Awdziė- 
wieża, 0 tyle SiĘ popra ło; 26 dasto fiy pasterz ża- 
czął już zajmować się sprawami, dotyczącemi zarzą- 
du djeteżji. l 

== Dyrektor Bariki kandlöwegô; pP: Karol Deike; 

do Berlina. 


rkuła 
b. Adolf 


w dniu wezofajszytm wyjechał 


= Ze sztuki. 

* Na towarzystwa Sztuk pięknych, 
w ostatnich diiiach przybyły = p.: a aan Aan 
Gościmskiego, dwii płótna „ doliny Ojcowa” i „Wi- 
dok góry Świętokrz skiej”; Władysława Kipmańń, 
studjum „płowa kobiety j dakiąda ida Perla, rysunek 
„Kanigas”; Stanisława Fabiańskiego, akwarela 

ŚW: Baibary 


„Wejścię do kości kowie”; Ry- 
szá zda Okknióś igo Wezm gol”; j rne Lo 
i tanislawa "Wo 


Oo ——— 


Karola Bis 
CANA paik H 


ego, trzy płótna: 
Z, Wiz Portret damy” i „Portret dziewezyn- 
ki”, ELAH Feliksa Ciehockiego „Nowiny”. » 
P. St. Kozłowski nabył płótno Feliksa Cichockie- 
go pod tytułem „Zniwo”. et 
JA ten dla kośe parafjalnego w Kaliszty 
rozmiarów AOW: $ 


nA, obraz większych 


AW el aioir AL iraa bić Że: 
| ie arfygtycznym AL Krywulta, bar. Za: 
chert Any płótno Bronislaw Łukomskiej „Martwa 


acz i pari : 1a 
* W salonie artystycznym spółki artystów na No- 
wym-Świecie, wystawa widoków tatrzańskich, urzą: 
dzóna sposobem. djoramicznym, cieszy się zasłażo* 
nem powodzeniem: ~, A U 

Do zachowania jednak zupełnego złudzenia, nale- 
żałoby przytłamić nięęo światło dzienne w sali: 

== Kościół po-kapucyński. 

Po rozebrania w tokt 1849:ym zabudowań kę” 
| meray przy ulicy Miodówej, odsłoniła się fasada 

oczna kościoła Przemienienia Pańskiego, przedsta- 
wiająca szpetny widok. 

Pozostała prży kośeiełe ad zwalonych budowli 
przyStayyką must pozostać, gdyż przeź 2 prowadzi 
na dóle korytarz i bdezne wyjście z kościoła, 
sze zaś po zajęte jest na skład akeesotjów kó: 
ścielnych, dla których innega potnieszeżonia Hiema. 

Projekt rekonsttnkcji tej fasady sporządził budo- 
wniczy Józef Dziekoński, a koszta tobót obliczono 
na sumę 5731 rs. 3ł kop. 

Paratja Przemienienia Pańskiego, riajmniejsza 


w Warszawie; złożyła w ostatnich czasach zńaczne. 


stygunkowo fundusze nà restaufdeję kościoła i spra: 
wienie nowych organów, trudno więc śpotłziówóć si 
iżby stma; epic na przebudówę fasady bocznej, 
apie być łatwo w parafji zebrania. 
ugiej znów stróny te óstatnie roboty wykó» 
nazie winny kosztem skarbu, gdyż koniecziość 
hix feeznienia io wynikła skutkiem zwalenia przy: 
no ra zabudowań, a dochód ze sprzedaży pdwsta: 
yca ztąd pustych placów wpłyńie. ia rzecz skarbu. 
Žo zaś as p woły 
niogłoby uogeWanie przez skarb tych pieniędzy 
5 od, uastąpić tię weześniej aż po sprżedaży 
wspomnianych grantów, w nie żaś łobóż jest 
bardzo npjące, przeto p: prezydent miasta wsią 
jit do władzy z przedsta t ta Wy sta- 
fa na asygnowanić sumy 5 Tą sę raf ej zd 
wykonanie przebudowy bocznej fasady rw 
Przemienienia Pańskiego z Rom ic, 
która to suma, 0 ile skarb ją zwróci, zostanie napo. 
wrót do wspomniańych fuńduszów przelana. 
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według poprzednio projektowanego planu. 


== Wystawy żaoceanowe. | 

Kolekcja zbiorów p. Nesterowicza, podróżnika po 
Ameryce Południowej, zebrana przez niego w Argoniy- 
nie, Ziemi Ognistej i Patagonji i wystawióna w Mü- 
zeum, jakkolwiek nie imponuje ilością ókażów, je- 
dnak zasługuje na bliższe poznanie. 

Oglądającym zbiory postów ppa- Janikow- 
skiego i Nesterowicza odkrywa się pole do orównań, 

Mamy jednocześnie przed oczyma pis tawione 
życie i zwyczaje ludów z obi półkul, udów, do któ- 
rych nie doszła dotad cywilizacja, wówczas kiedy 
ludożereze plemiona afrykańskie niektóremi swem 
wyrobami bodaj czy nie mogły by rywalizować z,Eu- 
ropą, niemniej dzicy AALie stoją pod tym wżzglę- 
dem najniżej ze znańych nam dotąd narodów. 

Gdy mirzyń stawia sobie wcale e zwoite domo- 
oj ozdabia ans | i R e m A - 
mi własnęgo wyrobn, dalej potrafi wy rudy że- 
lażó, robić kapeliisże aayain thei jron, WY- 
SZGIE pk swą relęję i apłanów, jednocześnie pps 
gofńiczyk lib mieszkaniec Ziemi Ognistej mieszka 


w skórzanym szałasie, żywi się surowem albó na wę- 
głach pieczóem mięsem, odziewa aome Skóra- 
mi, noża ani igły nie zna, dotąd zaś pojęcia o jakiejś 
sile +yźszej nie wytworzył sobie jeszcze. m$ 
W miurzytie fakoniee przebija się zamiłówanie, dó 
sżtuk pięknych, kaźdy przedmiot przez sią Wyrobió- 
ny HE, rzeźbi lub maluje Weale udatnie, gdy tym: 
czasem indjańitnowi obce jest potzńcie piękia. 


wagę przedmioty codziennego tżytkit dzikich. 
haie warto Hodal. 2 
= Kolej konna podmiejska. ( Jai 
Dzięki Przyj ącej pogodzie inż; pia może już 
przystąpić o budowy kolei podniiejs jej, która naj- 
ŚĆ, iej tå dzień 1-szy maja będe e gotowa do 
wa. j 
onstyttowańy źarząd spółki firmowó-Kamóńdy- 
topaj już odbył wstępiią sesję. boś doj 2h. 
a Sesji tej EA iż zapisy a udziały 
Towarzystwa kolei wiłańowskiej przyjmiją pp: 
ward Chrapowicki (prezes zarządu) i człońkówie 
firmowi pp.: Wiktor Magnus, inżeńier Hoittyk Huss 
Adolf K Eig HE ia Muzeum przerńj tit i fof 
ictwà, i Adol 
y 


_ Oprócz źbiorów otnitologicznych zwracają tutaj i- 


nictwa, ńcki. UC R 

Zayi na udzia y przyjttają śię dna dopóki nië 

po nA ptgny tod m 2 jakó ma 

w kontrakcie spółkówym zastrzeżóńe. | 
ai InKOPRAGJ, doty A b koje 

udzielą biuro zarządu, mi a się obećnie pód 

nićm Sait pzy ül. Nowó-Zietnej. 


== Z Wisły: i 

Rauszeńie lodów nastąpiło dopieró wozəřäj 6 godzi: 
nie wpół do 5żej; 
-Do godz. 4-6j stan wody beż zmiańy ód 
połddnia 114 stopy; w chwili żaś fttszenia przy po- 
zioniie 14<td stóp, podzem poziom obniżył się o */y 


stopy. 
Siodło jednak śpadek wody trwał, gdyż utwo- 
rzył Się żator przed Jabłotną, co sffówodówało po: 
nówny przybór: > | 
Płynące łody, opiótując się 6 zator ag ły 
po g most kolejowego, a następnie nawet dó Ry- 
aków. 

Tym sposobem o godz. 74 wieczorem stan wody, 
powoli się podnosząc, dosiąznął 14 stóp 8 ką Á 

Przy brzegn _Selea o tej samej porze stan wody 
wynosił 13 stóp 5 cali. 


s EB WA wł ocalała od 
najorii lodów, które w części zatrzymały się przy 
„Ale praski, CE góry lodówe, a Week Pay 
drzewach, rosnących przed łachą: uli w. 
W łasze znajduja się paróńycć „Nowa, Praga” Lae 
dziiak”, przystań Towarzystwa, Wioślarskiego, kil- 
kająście berlinek i batek draž taka śaina ilość łazie- 
nek kąpielowych | budynków sżkolły pływania. , 
Jedynie ucierśiał bulwark drewniany fa Solcu, 
gdyż część belek zerwała się, | PRZE 
Masżyny parówe rożstawiónó ha Marjeńsztadzie, 
przy Tarhee (trzy) i ha Solctt. "A 

Dwie potnijy ręczne istawiotió pir ulicy BednAf- 
skiej, = też wiećzoreni pózatykńńo fawóżćm 
wyloty kanałówe. | 

Służba fuspekcji wodiiej cziwź, gdyż Wóbóć zato: 
ru; chociaż powolnegy, leez stałego przybott, niebeż: 
pieczeństwo różlćwiu jest nróżliwe. AS 
ie no: 2; w nocy poziom wódy wyttośł Stóp 
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Hie t obchódziłś 


ow 
Jednej rodzimie państwa Griszczyńskich: 3:58 
i A! cała rodzina uroczyście obchodziła 1 
pE r 4 spotykały hojne dary pieniężne. 
| Ki Page z darów tych i dawniejszych oszczę* 
dńości uzbierała spory kapitalik, wynoszący obecni6 
4,500 rs. i 


 Zastrżegając sobie dożywotnie korzystanie z pro* 
Gentów, Kożiorówska, nie mając rodziny, ż sumy 4,500. 
rs. zrobiła zapis testamentowy na fzecź wieinych 
iastunek; "= pge À 
edług życzenia K. prócent ód pówyższej sum; 
ma być obracany na dożywotnie wsparcia dwóc 
piastunek, dotkniętych starością, które wykażą mó- 
ralne prowadzenie się: | wibA pio W 
Kandydatki powinny co najmniej 20 lat przesłue - 
żyć w jednej rodzinie, j 
Te, które będą miały więcejflat takiej służby, 0%, 
trzymają pierwszeństwo przed innemi: 
Roch Wazoijżej diowyktysi_stodztajo anadi a: MIKU AOT. 
0 e ykryci żłodzie z 
wów perg l, iętaraie dablico ninanda z numóramł 
hypó 25 
41i51. 
= Zuchwała kradzież. „0; 
Zm Żelazną Bramą p. Helena Gumińska, 


rży płacónin zh. 
towar przed straganem, została ź dwóch stron Kal DaN potrą- 1 


coña; iż upadł 


CH r 41 
Pani G. padając upuściła portmonetkę z kilka rublami i pa+ 


TAGÓW donodsią ciii TWD ? r 
Oba przedmioty w jednej chwili stały się, łnpeh złodziei 


którzy byli sprawcami upadku pani G. i ze zdobyczą b a. | 


nie umknęli. 

= Dźielńy ratunek. 
Hi M 
c łódk 


ë v łasze wiślanej, wpadł w p 


rüjä Bel. AW, 
Wez ński wyswobodził Się ra Wierzch, lećż śćiśnięty został i 


éch towarżyszów rzućiło Się na pomóc Kol6dżć. Go A 
Prat HMA, zastał się nt Fatali jedńiego łodówch t | 
b: ra CI 


| 


= Lustracja złodziei  , ma ahoza AEP 

Na skutok rozporządzenia naczelnika wydziału Fer 
w ratuszu, dziś, o godz. 9-ej rano, mają, być dostawieni 
wąiofńinionego wydziała wszyscy złodzieja kieszonkowi, zanio- 
szkałi w Warszawie: i : 


E Zemsta. 1, 0% 

W dnin trczór Sta zy bibi wig fóbotnik s * 
czny, przechodząć przeż Szmułówiżnę, żostał scieOM ; 
j wyrostka, który épytäWszý SIę 6 nażwisko i 
domiony 0 tożsdmości 66 , wozwdł Pr ò nóty 
ptzybycić dg szymku ża rog: Korg LI f 

;aopiee-dodał, iż brat Pickutowskiczo potrzeynye stez ati 


tèni wóżwańietń Fouótńtk; KWIASZCŁA, 13 00. 


ileusz wieffiej, poczeiwej służby w 


znómi i policyjnemi; mianowicie ż pośosyj pod NN 26 


Z noya u 8 
czorajszym Tomasz Kaszyński wydz a M 
żnyi Th , tep y P 


t 


© 
f 

owi 

riae A 


aintrygówany 
ód Ufo AifbszkĄCBĘO w Biześciu nie Gpódziówał ię, pó: 


“g we wskazane miejsce. ; 


ł b jednak PE wer 
Przed sz, ro iwało  Piekutowskiego trzech drabów. 
którzy go fobilt i poranili. r ów miej W edia 
igo yet działali 2 pobudek zemsty. w; 3 
t to ; ia Birmanewie, wymie cy, 80 ei 
Eiir sprawiedliwość za be, AE Po MA Ulostłę tłdlej, | 
był ńiarżeczohy. powy M gs 


= Żbrodnia, ný? ą , 

Na piistej iniejscowości w kańmle ftii 

wej znaleziono wczoraj zwłoki Kkilkodńiowej dźietycży 

„był zepełnie nagi i podlegał jnż ie 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu. 
+ £cha kielcć Pi 

Pisże da nas korespondent pod d. Žim bi m.i 


Teee 
dki e A 
„Żapowiedziakó uits przyjazd Mi6GACIŃSkiEgH. | 


Na pierwszą o tem wieść, zgłosiły się po kupno 

tak, iż pomimo niezmier- 
hi itie tym razćfń Przez jakie- 
goś żartownisia ustanowionych), napewno liczyć mo- - 
żna, że przyjazd do Kielė nie pfźynióslby straty zna- - 


biletów prawdziwe tłum 
nie wysokich öeti aati 


komitemu śpiewakowi. 
NE cele dobroczynne organi 
amitorskie. 


rojekt polaczenia tego spektakla z kóncerióńi | 
ipdek polaczenia tego spektaklu z ónceróńi 


ü amatofskiego, müsiat być zaniechiany, 

ż Towarzystwo dóbroczy miości. 
Płócka korespondent nasz pisze: 

„We czwartek ubićgly, do 26-g0 zu m, 


ków naszego Towarzystwa dobroczynności pod pifzć* 


gaki pry tl. Pafktk 
tiki li 


sA 4 


żhje śię przedstawwicnie, 


30-u ezton“ | 


wodnietwem pteżesa p: Łudwika R akta zęro- 
A 


madziłó się na dotoczne zebrdnie ogólne: |» y 


Z odczytanego sprawozdania za r. żodówidduje! 


my, Się, iż Towarzystwo liczy oboewit członków 146. 
Biłans roczny wykazuje przychoda 9, 
kop. rozchóduw źaś 5,107 rse 24 kojn TAT. 
* wsparcia dla biednych wydatkowano ogólem 

w ciągu roku 1,426 vs. 75, kop: syra 7 
Majątek Towarzystwa tkiviaw placach piodmiej- 
skich, oddanych fu w tiieogranieżoną tefminem uży- 


walność przez miasto z przóznaezeniem na budowę 


domu pfzytułku i pracy; nieruchomości nr: 180 poelio- 
dzącej » legatu Ś p: Jana Rutkowskiego; kapitałach 
zapisanych Towarzystwa w ogókiej sumie H000 rs. 
i nakoniec w kapitale zapasowym, czyniącym dzis 
po prźelaniu nóń z reniaheńtu zeszłorocznego 
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R. | CUT T. 100 fi 6 dy, TRZE a 
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„Sprawozdanie i e i TOTAN Tow na r. y zebra: 

atwierdzi 0 $żEteg u- 

Satni Z których zaznaczámy Par 
atwierdzić projekt ochronki Towarzystwa, dla 


20 dzieci początkowo kad wiata aeda" a 565 Ho w 
R 46 dod ym roktt erą h p 2 mającej; w i 

0 ia starań o zało nij 

za st SE. ozłą członków Lok yi SO "Joao 


JE. ks. biskupa Nowod 
ckiego rz. r. st. Janowicza, pomnożyć FE Teze» e 
unek o 40 z dam miejscowego Towa 

Zakończyły żebranie wybory, Powołani pea 
do rady ospodarczej pp.: Czaplicki, ks, Weleński, 
s doda i Niemiatówski, Aliehniewicz, Widśliń- 
Ski n, Stokowski, W. Woldenberg, Puchalski, Do- 
najski i ks. Petrykowski, a do komisji i torining 
pp: Szubert; Br. Chądzy ski i Ji mynai 


-- Dla dzieci. 

W Kalisźit j tta projekt utworzenia pód opieką | 
Mayers Tor ię dm dobroczyńnośc ptacowni 
zieci ubogich rodziców. 


Wedle ptoje r" 'olilofoy mają tożyć się kószykar- | 


st HU A rabiayta kapeluszy słomianych i chodników 
z z kalki s ns, Rii dziewezęta szy cia, gotowa: 
nia; sówa: itd ‘ 

Koszta utr eana takiego- zakładu obliezono na 


IS, Paki igota 
Mógłby być ponieszóżony w doń, w któ- 
edia zj Ae się kuchnia tatia. 
doział w sich dóbrego piy; 
RW Pole mej nie gina Nai a” Henk) 
na .. na utwofż 


wk os ata u. de, GA © sk, 
YEaliakie 
ARR: dah gości kidip jeżeli ono zechce powoł n 
napay awa „ma przy- 
ć się, 


A A wś e żeb , ofiar- 
SAB zwie i dogi SDA zaa 


aad Rou 
m Pa od Łodzią spalila sę rźed kil- 

ga Giwi elk przędzalnia. 

Fabtyka była zada urowana w mosktówskió To: 
warzystwie ubezpieczeń, . 

Straty wynośz są przeszło rs. 200,000 

Wielu robotników utraciło osady a żaróbek i rozpro- 
szyło się po okolicy. 

+ Wypadki, y "23 | 

Z  gosowie ojew do nas; 
atowóż; Kisrowiny, do remiiży tkiem 


An ši nej higem > wyszędł z bodi i wpadł na ryc le p 
ń kowych, którą p rzebił. Yb f; - 


w daa ta ulogi E m po anieniom inei 
NR awe ERY sky ego ZMR 


odłamem uderzony w oko tak silni 
Msi winy Ą 


iż na- 


/ Saha bais rus Yg 


Z teatru. 


Fabrykant musztatdy, pa e 
icz) czenił się że swoją R P; A: |» 
ceniąc równie któ Pre jej wdżięki, H gawk w 
fachowe, tak blizko z RA tófi jego przem 
spokrewriohe OE sat czas pobłogo 
znaczny orobkikuj i uroeżą pre kasne ili 
Sey da ( p na Rożn njorka, [U kraj rękę ę, jako pan- 
więk; prote uje inżenier Bruni M (p. Sli- 
wi Kila wokat Bodard (p. Tarczynowióż 
„ Ten ostatni ina więcej szana do pozyska ani wza* 
Jemności panny, którą zresztą mocno kocha; ale pa- 
pa Moulinatd nie ufa adwokatówi i nd Pyza 
ŻE rz ia tia stanowisku rządów 
podpfe M, która daje wst dół hzer. 


urzę ii 

stwa ką 

minięto go tv t Bedat 

prawia lég 9 krzy wdę,. 

miąst dardA o net, 

rza dó jaię ję inał ej mi 
Natuealiie e, Że ada a 

mylkę nazwiska é ana ma 

duje wyprawę cal bj rodźif 

W. adiiniatraeyjnych zię 
ard 


PREY sł itabroglia jestrodtąd 


bny do 
a Późną ii się t Pe żę: 
velek Kóack ktu kęs, gd sę, i Baj 
Wierze hotel pod fifmą tiry za ariela- 
A apa bateti, Wol raża sobie, że odej maje nt |; 
nyti obje zie, wy ozajnych st. z 
lac jeg abl 3 A ho olowników re 


a r s Pa ka MANN grzes sfe- 


(An, sę ia 6: 


ję Api | 


wia mują po- 


i jedn FU są T x 
w stolic 
cia; G = 


niem pfa 


zj 


-| tad hie ümiat. 


AN 


| ] na TE miejsce, WIĘ "ist 36 teg _ 
TE a ÓW Ai jb 


żnione po nim wisko figer z ręk 

czywiście w pocie czoła zd 
Wogóle i WAD ko ktat i bot nówyć R 
j; ale hümorü w ñ sporo, SZcż ogonie w 
cie, a różni się do dni od. swoi ej nadsek wake 


skich koleżanek, zupełną prżyzwoitością treści i dja: 
logu, przy, jak ZWYKIE ù dwtecżów, zręcżnej i żwać 
"à 0 EJ! robocie, . 

| aństwa Moulinard? z życiem i humorem | 

Wo, jdałowiez, 


BMK nie. 
an Turczynowież winienby trochę urozmaicić grę 
swoich ślamazatnych kochanków. Wiem, że to rzecz 
nie łatwa, w tylu farsach, w których wszystkie role 
tego rodzaju pisane są wedłtig jednego. szablońiń, no 
„mA geena pomysłowość zdolnego i pracowitego 
a 


rwała się do czyszczenia lichtarzy i wyciór nia ta- 


| lerzy, powracając instynktownie do ź at mlo- 
Apr Całość wystawiona ŻĘ. szła gład- 
równo, 


Przy „Państwu  Motlinórd rowno ładną kóme- 
dyjkę F ully p.t. „W eztet; 0027” która smiało w re- 
pertuarze teatru Rozmaitości w obecnej swojej obsa* 


dzie figurować by mogła. 
ja ale i dwojga 
t 


Jest to wdzięczny Obtazek 
młodych małżonków, którym zbyt wićle czasu, żaj- 
mowało życie towarzyskie na aj aby raz przecie pri 
wiedzięć sóbie mogli, że dobrze im jest chocby ód 
dzasił do czaśti spędzić wieczór ü Kiebie W > 
oczy”. Grają tę drobnostkę bardzo ladnie POW. Le- 
szezyńska i i p: Nowicki a w roli starego lokaja z wiel- 
kiem przekonariem ożywia akcję p. Rzecznik. Zeby 
tak p. Wysocki mógł się choć tródlię ożywić i efradić 
mads tej, Szty wiiości, K ra jes jego piętą ebiet 

przyjemną powierzchowność ten młody. „ac 
jaka szkoda, że praeą nie Ry z siebie zrobić 
K: 


NOTATNIK TERMINOWY. 


= D: 12:g0 march, b waste p: p: otàdh iti * Towarzy: 
| stwie dodtoczyńiwści. odbędzie sią j A CHGWŁÓW wye 
| diut kasp pożyczkówej. 
HD, Pgo irca, w magistracie m, Miechówły odbędźić 

SiĘ p liegtaóje dia sprzódaż dizea ż leśnictwa słomfiićkiegoj 
w gitbetnji kieleckiej, w ilości Seii partý (wdetógui ód Fi 
ni l Akys na rs. 8,205. 

= Dö 
za funty; sprze itie na licy tatji, 
bardzie miejski, 

— Do d, 12-go marca włącznie trać będą egzamin r sto: 
pień technika dróg I komtnikaćyji 


olbytaj W mare r. z: w lojis 


Głosy publiczne. 


Sżatówny panie redaktofze! 

Pos, iż się żapytatn, czy wolno sprawozdawcy 
zamieniać — jak to ttczytiił jeden ze stałych kryty: 
ków pewne eni pisma —týtul; dány Sźtice przez frutó 

„Paryżank 

Autor bowiem napisał kipi Ëa Parisienne”, 
a nie „Une Parisienne”: add chyba objà: 
Shidć nik 6, że „Una PA i PARRA ëdnä 
z paryżanók” żyj” „wsjątkówa” „łymeczasem „Za Pa: 
risiennę” znaczy „Paryżankę” w ogóle: 

Jeżeli się mylę; upraszam bardzo o objaśnienie. 

Milosti Sceni jij: 

a piśma, o którem mowa 
i: 1 w książee i na afiszit 


Przyp. rod. Sprawózdawę 
istotnie dopuścił się sprz 
WST a La P afiatette" 


ycia p = H 
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= 23 hiego ks. 4 BNC 
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dróg j 
iał ficzoną 19 (BL) 
wę „> (9 0 b. 
z. 9-ej 


nego 
oapowiadzji 
ne. marene P- 


prosi 


ee Morozówicz i Grubiński stwo: | 
rzy tawet figuty eliatakterystyczne nówe i Weale |; 


Bardżo dobrą była pawi Mieitska, gdy z zapałeń | kro 


4 miten odbłórać możni prźówyżki, otrzymana | 


 WEKROLOGJIA. 


t 8. p. Aleksander Mikołaj: 
JEZIERSKI 


b. obywatel BER, Warszaw | aka drogi 
opatrzony św. Mieren ti po długich © cierpieniach, panah 
w Bogu dnia 10-go marca-189Ł roku, przeżywszy Jab 
PE ogrążona w głębokim smutku żona, córka, zięć i wnuki, zas 
praszają krewnych, przyjńciół, kolegów i i znajomych na żałobne 

nabożeństwo kościoła Przemienienia Pańskiego przy ulicy 

iodówej, diia 12-80 b. m., to jest Wa czwartek, o godzinie 
| 1t*6] przód poł, a następnie na wyprowadzenie zwłok togoż 
duia i i tegoż kościoła, o godzinie %-=ej. po poł, na ementarz 
powaz ówski. Osobne żaproszetia rożsyłanć nie będą. 3—1018- 


+4,9. Aniela z Czabakowśkich Michalska, 


ret św; sąkramentami, długiej i eiężkiej chotobi 0, 
| meg wszy lat 49, zaśńęła w Bogu diia 8-g0 marca, Pożó: 
w nieutulonym żalu syn z siostrami zmarłej zapraszają 
orar Pr, jaciół i ebay A na żałobne nabożeństwo 
w dni dttd, 6 godzinie £O-€j rano, oraz 1a wyfpro: 
wdńdzenie zwłok dnia l marca, 0 godzinie A-e po południu, 
z kościoła św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, ną:cmentarz 
powązkowski. 8 


$n 


|| 


+ Dziś; fo jest dnia 11:go b: m. w- kościele św. Anny 


o-ber. ardyńskim +.,0 godzinie 40 -ej zrana, jako w pier- 
a r Jenie GS Sdbędzia 0.8) zana, nabożeństwo 


py I Amy z Szalców Jarmnszkiewitz, 


nd Które poźbstałe Górki; żięciowie i Wnuk deja 


„wnych i znajomych, 


"4 W dhiii 13:ym maita r. b. to jest w piątek, o gólińie 
8-ej rano, w kościele „powązkow. skim odprawiona stdnió 
msza święta. za dusze Ś. p. familji Zakłuc „A to 
z łeghtił przóz nieżdy Jitljaniię Zakliiczyńską keit AA 0 


„rektor kościo. powązkowskiego ihteresowanych  ża- 
wia Gmia, d —995— 
“Dnis 18: „kę go marca r. ków jest Lal kod so kb W idez 


n GO, opri» 
wing Pgp mA sił święta w „zt Przaienicia Pańskie- 
go przy ulicy Miodowej, o godzinie 9-€] i dół zrana, ma 
| którą pozóstałi żona: z dziećmi zaprasza sko” przyjaciół 
$ 4 2—1012— - 
Arcybractwó P. N. Marji Pdhny przy kościele Św. Marci- 
na piźy tlicy Piwnej, zaprasza szanownych człónków; ornż 
krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego ne żałobne "nabo- 


gazy: za d 
| p. lsiędza kahonika Zdzitowiechikgó, 
w dniu iy gam ancy Bob. 4 o „Bodeinię kod tu Fathi —323— 


Tele gramy >„kucjer Warszawskiej 0”, 


" Berlin 10- -g0 marca. ( . (HL Ajencji półn. )--Po. 
Po nabożeństwie w cerkwi russkiej, odbyło się z po- 
wodu roczniey Urodzin Najjaśniejszego Pana śnia- 
danić w żatiku cesarskim, na którem cesarz Wil: 
helti stójąć i zwtacając się do hr. Murawiewa, wźnitst 
ródst ña cześć Najjaśniejszy h Państwa. 

Algier 10-go marca. (Tel. Ajencji północnej. ds, 
Przybył tu Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe 


| Jerzy Aleksandrowicz. 


VODZIE, \ 

midogoni ty A rr (Td. pr. K. Wj 
Dunaj 572.: Bulwary nadbrzeźne stoją pod wodą. 

„Poznam 10-g0 marca. (Tel: pryw. Kw. Wirya 
Wodła w Warcie dosżedłszy do wysokości 3 metrów 
36 centimetifów, przybrała w ciągu ostatitiej doby o 
30 centimetrów (dó 3m. 66 ctm). W  Pogorzelicy 
przybrała o 31 etm. t: ża do 4 m. 19 etm.; w Srernie o 
46 ött. (dö 3'm. 25 cti.) Z Sieradża , nadeszła wia- 
domóść, że tamże Warta wezbrała o 7 stóp 10 cali, 
| a w Kole o 5 stój. — Według telegrainit ż Pleszewa, 
wezbrała Prosna o 1 stopę i wzbiera jeszcze dalej. 


EMIGRACJA. 
Berlin 10-ġo marca. (Tel. pryw. Kur, War 
i oda 


)= 


 BRREzónoń donosi, iż w rejeitcji gdań- 


s i skiej, przedsięwzięto najostrzejsze środki- zaradeze 


p wyeliodżetwu do o Brazy lji; 


` OTWARCIE SEJMU. 
„Pózńiiń 10-g0 marca. (Tu. pryw. Kim, W.)-— 
Pó nabożćństwie w kościele firnym dla katolików, 
a W zborze św. Pawia dla ewangelików, otwarty zo- 
stał saji ptówinejonałny W; Ks. jPoznańskiego przeż 
komisarza królewskiego, . prezega maczelnego  Że- 
a Triitżsthlerá odpowiednia przemówa:  Nastę- 
phie wskażał kothisatz rządowy na prace, jakie sejnr 
i | ot 4 które się odnoszą do wsżystkich pół àd- 
a. aislacji pr e potonji: w ndpowiedzi dzięko- 
k Sejmu, bar Uhruhe na Babimoście za 


Aia 
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TERE OSC 


| 
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nop WEZ WEZ 


KURJER WARSZAWSKI. — Dna 11 marca 1891 r. 


p 


pomoc i radę, jakich naczelny prezes nie szezędził | sły się nieco, płacono bowiem przociętnie za sztuki wyborowe 


wydziałowi prowinejonalnemu,—mówił następnie o 
przedstawionych projektach i wnioskach, wspomniał 
z ubolewaniem o ustąpieniu wicemarszałka ks. Fran- 
ciszka Kwiłeckiego, którego cesarz odznaczył orde- 
rem, wreszcie zakończył przemowę okrzykiem na cześć 
cesarza. 


ŚNIEŻYCA 


Berlin 10-go marca. (Tel. pryw. Kw. W.) — 
W Meklemburskiem i Holsztyńskiem srożą się śnie- 
życe. Komunikacje poprzerywane. Niżej położone 
ulice w Poznaniu zalane. Na Górnym Szlązku po- 
wtórzyły się zatory, skutkiem czego rzeki wystąpiły 
z brzegów. Wiele bydła i dobytku utonęło. 

Londyn 10-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Straszliwe śnieżyce przerwały komunikację telegra- 
ficzną w wielu miejscach. Tysiące owiec padło. Zi- 
mno dochodzi de 17°, 


raków 10-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Rada miejska jednomyślnie postanowiła żądać, aby 
pomnik Mickiewicza stanął na Rynku głównym, 
wprost ul. Siennej. 4 

Berlin 10-go marca. (TU. pr. Kur. War.)— 
Hamburgischer Correspondent donosi, że cesarz w tych 
dniach zamierza odwiedzić Altonę i zamieszka u hr. 
Walderseego. 

Berlin 10-go marca. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Dzisiejsza Norddeutsche Allgemeine Zeitung donosi, że 
adjutant cesarski, jenerał Wedel skutkiem rozkazu 
odebranego z Berlina udał się wczoraj z Kopenhagi 
na dwór szwedzki. 

Berlin 10-go marca. (Tel. pryw. K. War.) 
Ze Sztrasburga donoszą, że przywrócone świ 
przepisy paszportowe na granicy alzackiej są jaknaj- 
surowiej przestrzegane. 

Londyn 10-go marca. (Te; pryw. Kur. W.)— 
Telefon między Paryżem i Londynem założony. ` 


TELĘGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 10-go marca. (Tel. pryw. Kurjera Warsz) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był dość pomyślny. Rynek war- 
tości russkich dziś również był uwzględniany i wykażuje ko- 
rzyści. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały po- 
czątkowo 239.7a, a w chwili zamknięcia obrad 289.50. W po- 
równaniu z wczorajszemi kursami poprawiły się banknoty 
russkie w tranzakcjach natychmiastowych o 80 f, a w tran- 
zakcjach dostawowych o 25 fen. Warszawa krótkotermino- 
wa lepiej o 80 fen., krótki Petersburg o 50 fen., długotermi- 
nowy zaś 060 fen. Przekazy. na Wiedeń gorzej natomiast, 
krótkie o 00 fen. (176.90), a długoterminowe o 10 ien. (176.10). 
Listy zastawne ziemskie poprawiły się o [LO kop., listy li- 
kwidacyjne o 30 kop. (72.40), a pożyczki wschodnie o 10 
kop. . Bez zmiany notowano 4*/, pożyczki konsolidowane rus- 
skie z r. 1880-go, osiągnęły zwyźkę 4'/,'/, listy „zastawne 
russkie pożyczki premjowe russkie z r. 1866-go i 60/, russkie 
renty złote, doznały. strat kupony celne. Akcje kredytowe 
austjackie brano po 175.10. Żyto miało dziś mniejszy pokup 
i oddawane było taniej o 25 fen. w obu terminach. 

Berlin 10-go marca (notowanie wrzędowe giełdy). 

Bil. bank. rus. w tr. nst. 239.45 Akcje d. ż. war.-wied, —,— 


Weksle na Warszawę 239.10 Akcje kredytowe 175.10 
Wek. na Petersb. krót, 238.70 Weksle na Lon. kr. 20865 
Wek.na Petersb. dług. 238.10 ` dł. 20.26 


Bil. ban. russk. na dost. 239,50 Żyto w tow. gotów. 183 75 
Wschodnia poż. II em. 76.20 , Żyto na wiosnę 181.75 
Listy zast, serji I-ej 74.60 | 

Kursa z 9-go marca. 239.15, 238.80, 238,20, 237.50, 239.25, 
76.10, 74.50, —.—, 184.—, 182,—, 


Sprawozdania z targów. 


zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 10-ym Osob. (także do Dąbr. i Ostrowca) . r 
marca mocno był usposo tj Jysk skolio środo: Prie- Pocztowy ic dę Kiele i Kolase Pp 
nie; tawi Ź 4 dencja | 4, , o i że do 
a ość cen Sc ironia "e Akrze "płacono 625 ODPOWIEDZI REDAKCJI. browy, Ostrowcą i KCóhiszók),. 10/22 ws - 

0.0.40, za białą 6.15, pstrą nie zajmowano się dziś wcale. Do- aiw, Ą 
wéz Żyła wynosił również 500 korey. Przy mocnem usposo- | . — Premumeratorowi s Chmielnej. —Bliższego adresu nio mà- Nadwiślańska do Mławy: | 
= Krednikca gą 07 wyższe, za wyborowe ziarno 4.80 do 4.90, | my. * Wystarczy podanie stacji pocztowej. POGZŁOWY osho TESSE dar aj 11.15 r. 
też tendencja gatunki ordynaryjne bez obrotów. Mocną była | . — Panu Albęrtowi,—Zapewne poskutkowało?... ORROWE - iag 10 2 LE dr” 
korcy. Płacono poai którego dostarczono dziś ną targ 800 — Panu R. Śmiech.—Via Cavour, 4. } E 
siana płacono 36 do Z tę stosownie do gatunku. Za pud — Stałemu prenumeratorowi.— Do wydawania adresów nie | : obwodowa ż kolei wiedeńsk: A 
271/, kop. 2 Kop., za pud słomy 22!/,, 25 kop. do | mamy od autorów upoważnienia. y ) 4 Osobowy * f % Pisk iay 
targ praski na bydło dnia 5. — Panu Al. Mor: — Podnosiliśmy już tę sprawę i podniesie- SO0DOWY s ss «. . . . . . « . „| 2150 p. p| 257 p. k 
ów si i w dniu 5-ym marca. | my raz jeszcze. s 
teara 1 ry doo aig ta; dosięgła bowiem 1497; Aa Foe Janowi K., kupcowi.—Listę nowych członków depu- Obwodowa z kolei terespolsk.: | 
krów, razem 1,147 sztu nabyli rzeź wy, niejszych wołów i9 | tacji handlowej podaliśmy w numerze z d.. -go lutego. OsObOWH "FOS a 006 AARO 
stałe 350 sztuk handlarze i rzeźnicy z prowincji. Gezy o | sm o" Hom. — Dobry panie, na takie rzeczy. nie mamy | Osobowy esa a wa 13 1 s P-R 
n dnikarii Karjora Warea e = ` 
drukarni Kurjera_ Warszawskiego— o Te; KANE EAZA OR RESOC Z RIETAN - 
Redaktor Pra aolas, ag nr. 4730 (nowy 9). J|o3Bo1eH0 I[eazyporo Bapiiapa 26 Pespara (10 Mapra) 1891 r. 
daoa — Wydawcy: Wactaw Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Plua). Q (DHPP ) 


| 


` dlu chmielem na rynkach bawarskich i czes 


po 106.18., za średnie po 87 rs. 1 za najlichsze po 68 rs. 

Targ praski na bydło krajowe w dniu 6-ym marca. 
Dostewa zmniejszyła się, gdyż na targu znajdowało się zale- 
dwie 181 sztuk, a pomiędzy niemi było 25 sztuk krów dojnych, 
które nader chętnie nabyte zostały przez mleczarzy warszaw= 
skich. Rzeźnicy warszowscy nie kupowali wcale, prowincjo- 
nalni zaś nabyli 145 sztuk. Pozostało więc niesprze ych 11 
sztnk. Egna ceny dotychezasowe, to jest przeciętnie po 58 rs. 
za sztukę. ' 

Surowe produkty browarne. Dowozy jęczmienia 
zwiększyły się nieco. Cena jęczmienia stoi w mierze. Za korzec 
kaakwic sy kę płacono rs. 3.60 do 3.80, za korzec dwurzędo= 
wego rs. 8.80 do 4.35. Za pud wyborowego słodu żądano rs. 
1.80, za pud słodu w drugim gatunku rs. 1.70. Pud tu 
sprzedawano po kop. 60. W chmielu prócz zaofiarowywań 
bez zyskania ceny nic zanotować nie możemy. 

Qkowita (sprawozdanie tygodniowe). Ceny okowity na 
rynku warszawskim trzymają się nader wysoko z powodu u- 
trudnionych dowozów. W tygodniu ubiegłym mieliśmy zwyżkę 
cen, która się utrzymała. — W Hamburgu spokojnie przy ten- 
tendencji stałej. Ostatnio notowano na marzec 30.75 m. w zao- 
fiarowaniu, na kwiecień-maj 35.75 m. w zaofiarowaniu, na li- 
piec-sierpień 36 mar. w zaotiarowaniu, na wrzesień-październik 
37 mar. w zaofiarowaniu. 

Sosnowice .3-g0 marca, — ayto w gatunkach suchych, pol- 
skie 82 kop., russkie 78'/, do 79'/, kop. Pszenica biała od 93 
do 100 kop., żółta 92'/, do 97*/, kop., czerwona 90'/, do 96!]ą 
kop. Owies bez ruchu. Jęczmień browarny 84'/, kop., średni 
70:/, kop., na paszę 64 kop. Groch słabo, Victorja 96'/, do 99/4 
kop., warzelny 76 do 86 kop., na paszę 62 kop. Bób koński od 
69 do 70/, kop. Gryka wyborowa 821/ą kop., średnia 80'/, kop. 
Kukurydza była poszukiwana, stara 68 ka: nowa 6? kop. 
Siemię lniane było poszukiwane, wyborowe 138 kop., średnie 
127'|ą kop., zwyczajne 110 kop. Proso w dobrych gatunkach 
było poszukiwane, 60'/, do 77!/ą kop. Makuchy konopne 48'/, 
do 49*/, kop., maknchy rzepakowe słabo 62!/, do 62 kop., 
makuczy lniane miały zbyt trudny, 76 kop. Siemię konopne 
było poszukiwane po 110 do 113 kop. Rzepak 110 do 145 kop. 
Otręby pszenne grube 57!/, kop., otręby pszenne miałkie 
kop., otręby żytnie 62'/, kop. za pud. 

Toruń Ay marca, — Pszenica bez zmiany, 126 funt: pstra 
183 mar., 128 £ jasna 185 m., 130 f. jasna 187 m. Żyto bez 
zmiany 122 funt. 162, mar., 1345 funt.. 163 mar. Jęczmień 
147 do 156 m., na paszę 120 do 125 m. Groch na paszę 119 
128, średni 124—131 m. Owies 130—134 m, Gryka 135—140 m. 
Wszystko za 1000 kilo. franco kolej włącznie z cłem. Makuchy 
rzepakowe 4.50—4.65_m., 0 ły format 4.90 do 5 m. Ma- 
nchy lniane 5do 5.35 mar. Otręby pszenne miąłkie 4.05 do 
10 m., jasne średnie 4.15 do 4.20 m., grube 4.25 do 4.30 m. 

by pru 4,50 do 4.55 mar. Wszystko za 50 kilogramów 
nco kolej. 

Chmiel. Nowy Tomyśl. Spokój, jaki panuje obecnie w han- 

ich, oddziaływał 
również na targ tutejszy, który odżnaczał się w ubiegłym tygo- 
dniu usposobieniem leniwem, przy cenach zniżkowych, szcze- 
gólniej dla towaru średniego. Zakupy, jakich dokonano obej- 
mowały tylko nieznaczne partjepięknego towaru. Małe również 
ilości towaru średniego wysłano do Bawarji. Handlarze pra- 
wie'zupełnie nie brali udziału w obrotach, ponieważ wielu 
z nich w ostatnich czasach było zmuszonych sprzedawać ze stra- 
tą, a niektórzy są jeszcze w posiadaniu obfitych zapasów. Pię- 
kny towar notują obecnie po 155 m.;-<średni żaś po 135 m. do 
140 m. Obecne zapasy będące własnością producentów nie 
przenoszą tysiąca centnarów. 

Gdańsk 7-go marca. — Pszenica krajowa była poszukiwana 
i o 2 m. wyżej płacona. Towar tranzytowy, który był również 
żywo poszukiwany, miał ceny wyższe o 2 do 3 m. Płacono za 
polską tranzyto pstrą obsadzoną 120/1 f, 146 m., dobrze pstrą 
silnie obsadzoną 128/4 f. 147 m., jasno-pstrą silnie obsadzoną 
115/16 f. 142 mar., jasno-pstrą obsadzoną 119 f. 149 m., 122 f. 
152 m., jasno-pstrą stęchłą -125/6 f. 156 m.. jasno-pstrą 123 f. 
153 m., 124 f. 157 m., 126 f. 159 m., 126/7 f. 161 m., jasną 127,8 
£. 164 mar., białą 125/6 f. 164 mar., wysoko-pstrą 182 f. 168 m., 
za russką tranzyto czerwoną 123 1 1256 f. 153 mar. za tonnę. 
Terminy tranzyto: na kwiecień-maj 156'/, mar. płacono, na 
maj-czerwiec 107 m. w zaofiarowaniu, 156'/, mar. w poszukiwa- 
niu, na czerwieo-lipiec 157!/, mar. w zaofiarowaniu, 157 mar. 
w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień 156'/, mar. w zaofiarowaniu 
156), mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-październik 150 mar, 
płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 156 mar. Żyto było 
równiej wyżej płacone. Płacono za polskie tranzyto 121/2 f. 
124 mar., 120 f. 123!/, m., 116 f. 123 mar., za russkie tranzyto 
114 £. i 118 f. 120'/⁄, m. Wszystko za 120 funt. i tonnę. Terminy: 
na kwiócień-maj tranzytowe 123 mar. w poszukiwaniu, na maj- 
czerwiec tranzytowe 124 mar. w zaofiarowaniu, 122 mar. w po- 
sznkiwaniu, na wrzesień-październik tranzytowe 115 mar. 
w zaofiarówaniu, 114 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 
dolno-polskiego 124 mar., tranzytowego 121 mar. Jęczmień i 
kwies bez obrztów. Groch polski trąnzyto średni 111 mar. 
wilgotny 108 mar., na paszę 110 mar., wilgotny 107 mar. za 
tonnę płacono. Wyka polska tranzyto 88, 92, 94195 mar. za 
tonnę targowano. Rzepik russki tranzyto letni 193 do 197 mar. 
za tonnę płacono. Otręby pszenne na wywóz morzem be 
4.45 mar., 4.47'/ą i 4,50 m., bardzo grube 4.70 m., średnie 4.37!/> 
i 4,40 m. miałkie 4.36 m. za 50 kilogr. targowano. Spirytus nie 
podlegający cłu w towarze gotowym 66'/, m. w poszukiwaniu, 
z krótką dostawą 66!/, m, w poszukiwaniu, na marzec-maj 66'/ą 
w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 47 
m. w poszukiwaniu, z krótką dostawą 47 m. w poszukiwa- 
niu, na marzec-maj 47 m. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań- 
sku tentencja spokojna, stałą, a w Magdeburgu mocna. Kurs 


nn dn w 


w Gdańsku 239.15 mar. za 100 rs. 


Nr. 76 


` — Panu Ô., prenumeratorowi. — Żydzi ze stopniami nauko- 
m mają zapewnione miejsce zamieszkania w całem pań- 
e 6 GA PYIAYNTE f ; 
+ — Pani J, S:— Nie możemy dać radykalnie skutecznej rady. 
oże Towarzystwo oO ności» R » 


uE ANS TET: RE” Dobrzycki, Oboźna &, 


u X. w Fomwiczu —Za... długie. 
u — Achiliesowi bez pay wierszu pańskim uczucia i my 
śli bardzo poczciwe, lecz, niestety, niema poezji. 

— Panu T. K. J—Na to, żeby „być wierszo Sy dlą przyje* 
mności w chwilach wolnych òd pracy”, nie warto i nie potrze 
ba psuć papieru. EA nie jest rozrywką. 

— Besimiennemu.— Niemożliwe! 


Sprawozdanie meteorologiczne 
z d. 10-go marca 1891 r. 


(Wedlug spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 
Barom. Wilgot. Wiatr Temp. 0.=Temp. B 
D. 9:gog.9 w. 7454 79 Pd * 60 == 48 
D. 10-go g. Tr: 748.4, | 87 Pde. 8.0 =" 24 
„  g.lpp. 743.1 63 PdW 9.1 = 
W ciągu) Temperatura najniższa 0. 384=R. 27 
d.9-goć „w najwyższa ©. (9.8=R. 7.8 
b, m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.0. 


„W ogrzewanym cyttn nl. Ordynacka: 
cf PO SM | a 
Cyrk wloski M. Truzzi. 
"HH! Tylko 15 przedstawień !!! 
Dziś wielka sensacja! WAS ua nowość tegos 
czesna, pron MA Wi; NE i trudem 
wprost & JLŁondynu: KIEN od wodą'. 
Wielka komiczna Komia ję KAA a w 2-ch ak- 
tach układu dyrektora. Maszynerje Brot- 
hers Mansell z Londynu. Renomowane Wim fy 


wodne. Szczegóły w afiszach. Początek o godz, 
8-ej wieczorem. 316r 


m mo, w EAZA AAAA? A WY A NN 
— Maurycy Stiefson, właściciel magazynu 
Nowości, Wierzbowa nr. 3, wyjechał za granicę. 995 
Bs # Niecała 14. . 
ANTONI MARCINEK 
wyjechał za granicę po świeże modele. okryć 
damskich. eat 4 1009 


„DLA DZTFECE: 
Ubrania o 15*/, taniej.— Chmielna 7. 1010 . 
~ KORESPONDENCJA PRYWATNA. 


*— Dla Nieznajomej. — Listu na poczcie mnie nių 
wydano.—Jersey City. 1011 


Rozklad jazdy ma Kolejach telaznyoh 
POCIĄGI mae 


Warszawsko-wiedeńska: 
A) Do Wiednia: 


w ow St, AISE rad aS 
n dż cja cO A D 
Osobowo-niejsc 3 kl. prerie x 
owyższe pool się 
Ss Ya koleji lodaka) 

Kurjerski I i TETERA RLE 
ony sypialne I-eji II-ej kl. idą 

O: e ay dalej tylko I-ej kl.) 


B) Do Aleksandrowa: 
Kurjerski I i I kl. T 
Osobowy 8 El s « « : « 2 „ e 
Osobowo-miejscowy 3 kl, do Kutna . 

Warszawsko-terespolska: 


Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia | 
"Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 


"Warszawsko-petersburska: 


Poczt. 3 kl. do Wilna, 2 kl. do Petersb. 
Osobowy: Bkh : 1: 5; Sae aid 
Osobowy 8:kl... » » cece » sa 4 2 


Nadwiślańska do Kowla: 


naa 


.. ..6 © » 


Won 
658 
ran 


EJ 
arp 
Y 


REP" 


tik 


